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HYBORY DO SENATU
Bfryffiany wyborców u wszystkich earcgdw w nalopalsce Wschafiaiei,
?jy oziS, w ntenzieię masowo wzięli udział w wyborach do Senatu.

r',L całfm  tery+orjum glosujemy na
Ilona wymówhi.
Jest i w obecnej sytuacji poi i tycz

nej w Polsce, pewna dodatnia cecha, 
która n ie  pozostanie bez znaczenia i 
w p ływu na dalszy rozwoj wypadków  
w' państwie. Dotychczas obóz rządzący 
szermował argumentem trudności pra
cy pozytywniej z powodu braku więk
szości parlamentarnej. W  praklyee w y 
glądało lo tak, iż  każdy sukces np. w 
dziedzinie gospodarczej, o iie o  takim 
niO/.iia wogól© mó\ ić, rząd przyp isy
wał sobie1, każde zaś niepowodzenie, 
a lycli było niemało, pi'zerzucano na 
konto Sejmu. Sejm stal się wszystkie
mu w inien, obarczano go wszyslkiem, 
ua co ostatnich lal ich nio miał 
wptywu, co 'wynikało / niepo
wodzeń od niego zupełnie niezależ
nych. Przez ciągłe odraczanie sesyj i 
ograniczanie ich jedynie do ram. w y 
znaczonych przez rząd, Scjin stal się 
instytucją pozbawioną możności jakie
gokolw iek d/ia hmia.

> ie ulega wTąlpliwości, iż wielu łub 
dzi. nieorjcnlująeycłi się dokładnie w  
sprawach polilycznycn, myślących czę
sto kale-gorjanu narzueanemi im przez 
suggedję, nie rozróżnili granicy odpo
wiedzialności rządu i Sejmu, nie zda
wali sobie sprawy z istotnej granicy 
działalności rząpiu a możliwości Sej
mu Ludzie tacy pod wpływem  syste
matycznej kampanii antysejmowej, ob
ciążającej Sejm za wszelkie zio, w i
dzieli dotychczasowy Sepu jako zapo
rę  dla poz\ lywnei prace rządu.

Przez uzyskanie większości sejmo
wej dotychczasowy układ stosunków 
ulega zmianie liząd i większość pro- 
rządowa w  Sejmie bierze sluprocenlo- 
w.ą odpowiedzialność za w szysilae swo
je  c z y n y ,  za swoją cala gospodarkę 
w- każdej dziedzinie >ycia państwowe
go. Jedyny argument, polegający na
przerzucaniu wszysLkiego na Sejm, od-

naiwnego czlo-pada. N ie  będ/ie lał 
wieka, któryby mógi obecnie odsopa- 
row yw ać  pządu od Sejmu, skoro len 
rząd, co zechce, poza /.mi nią konsty
tucji, wy Sejmie będzie mógł przepro
wadzić.

Rola o jiozycji ograniczyć się mo
że w nowym  Se jm ie tylko do krytyki 
luli obserwacji. życia publicznego bez 
wszelkiej możliwości prze-awdziaiania 
lub samodzielnej pracy. Rząd, dyspo
nując większością, nie będzie miął po
wodu do szukania w  opozycji, źródła 
ewentualnych niepowodzeń, gciyż real
nie nic będzie nuala w p t jw u  na gospo
darkę i poczynania rządu.

• A więc dosłowniej nie nie będzie 
slalo i'ząciow i na przeszkodzi'' wr l zą- 
dzeiuu. Jeśli się znajdzie jakiś opozy
c jo n is ta ,k tó ry  nie spodoba się. pro
kuratorowi, lo nic. lalwMiejszego jak w y 
dać go sądowi. A  więc. kwest ja nicocl- 
liowiedzialności poselskiej również zo
stała rozwiązana. I Lak na każdym kro
ku i w każdej d/iedzinic rząd będzie 
niial wolną rękę. mając za sobą w  
Sejm ie rąk 2f)0.

Dla dalszego rozwoju sytuacji spra
n a  niepodzielnej odpowiedzialności 
^ządu liędziel miała decydujące zna- 
^Wnie. Spolcezeńslwo śwdadome dzia- 
kdnośei rządu zajmie takie wobec o-

O D  W Y D A V  MICTt V «.
Z powodu stosunków, w jakich » Dziennik Ludowy« obecnie wydajemy, postanowiliśmy od najbliższego numeru 

przenieść ukazywanie się pisma dla Lwowa na godziny popołudniowe.
Najbliższy numer iDziennika Ludowego« ukaże się przeto we Lwowie, w  poniedziałek;, o godzinie 2 .30  

po południu.
Ekspedycja ^Dziennika Ludowegocc dUa prowincji odbywać się będzie w nocy, Lak, że wcześnie rano dotrze 

wszędzie do rąk Czytelników. Najbliższy numer prowincjonalny otrzymają nas: odbiorcy we wtorek weześoie rano.

W y d a w n i c t w o  „ D z i e n n i k a  L u d o w e g o * * .

OoGlfcIa onerzQne| iiKwidacii
brzeskiego.

W A R S Z A W A . 22, 11, # e k  wł.). 
Wczoraj kursowała po mieście pog ło
ska, jakoby w ięźn iow ie brzescy zostali 
wywiezien i z Brześcia, w  niewiadomym 
kierunku. Ze slron zbliżonych do sa
nacji zapewniają jednak, iż wszyscy 
więźniów ie znajdują się jeszcze w  Brze 
sciu. N ie  w iem y —  e.o j-esl prawdą, 
gdyż czynniki oficjalne uporczywie mil 
ezą w  tej sprawie.

Wiemy tylko tyle, że zamierzone

wysyłan ie5 w ięźniom cieplej odzieży 
nie doszło wczora j do skutkuj

Prokurator Sądu1 Apelacyjnego Ru 
dnicki dolyeliczas nie* dał odpowiedzi 
na pismo obrońców, wzywające  do lu
stracji więzienia.

' Na leży przypuszczać, że prokura
tor Rudnicki oczekuje likwidacji w ię 
zienia, by w  ten sposób wybrnąć, z 
lej przykrej sytuacji.

PeetosRt o samas&E na Staim

SzotMK H3 ?ulsce
c i ą g l e  w z r a s t a .

W A R S / A W A , 22. 11. (Pat). Ogól
ny stan bezrobocia na dzień 15 listo
pada br. wynosił 180.51 (i bezrobot
ny eli, co stanowi w  sto nuku do ubie
głego tygodnia wzrost o 7.117 osób.

8 ra ii urzndzE,,pBlo!«aiiiE CEartzpnt.”
W A R S Z A W A , 22 ‘ 11. (Pa l).  Prasa 

dzisiejsza podaje, iż w  przyszłym ty
godniu1 przewidziane .jest polowanie re
prezentacyjne w  dobrach, komory cie
szyńskiej przy udziale p. Prezydenta 
Rzplitej. W  nowo wybudowanej rezy
dencji p. Prezydenla na Śląsku nad; 
Wisłą c/wiione są odpowiednie przy
gotowania. !

W A R S Z A W A , 22. 11. (Tel. w!/):
Wczoraj rozeszła sic pogłoska o za
machu dokonanym na Stalinie', w ła
ściwym dykłaLorze SowicLów. Oslalnio 
otrzymane przez nas w iadomości z Ber 
lina donoszą, że według źródeł z Hel- 
singforsu pogłoski le nie znajdują po 
twierdzenia.

—o—

M OSKW A, 22. 11. (Pa l).  Agencja 
la s s  stwierdza, że fantastyczne pogło
ski rozpowszechniane ze źródeł anli- 
sowieckich o rzekoim  ni zamachu na 
Slalina, o buntach wojskowy ch w  róż
nych miejscowościach i o  aresztów a 
mu szeregu! znanych osobistości są 
czyslym w Mnyslem i pozbawione są 
j a ki ej k ol wiele pod stawy., i

P r z y  f i  o l e w a n i e  a n s t b l u s s a .
W IEDEŃ, 22. 11. (Pat), W  obecno

ści i), kanclerza Seliobera odbyło się 
wczoraj posiedzenie u b. prezydenta 
republik1 auslrjackiej llaiu isclia n ie
miecko' - auslrjackiej wspólnolv  pracy, 
orguniz.ir-ji mająoej na celu przygoto
walnie anszlnssu. Uchwalono wezwTać

auslrjacką radę. narodową i Rciehs- 
tag niemiecki aby utworzyły  wspólny 
podkomitet handlowo - polityczny cc 
lem naradzenia się nad najbliższymi 
krokami handlów o - polilyeznym i obu 
państw.

UffolRieni*; b. m  tsrzeiiihj. Porwani* hslgiy w Clinaih
W ARSZ \WrA, 22. IU  (Tel. wł.). 

R pos. brzciuk (Sir. Cdii.) został zwoi 
mony z ureszlu w  Tarnow ie  na polece
nie prokuratora krakowskiego. Miał 
on oskarżenie o nawoływanie chłopów 
do niepłacenia podatków.

U P IT A  D E L  VATICAx\0, 22. U . 
(Pa l).  Utrzymano tu wiadomość, że 
bandyci chińscy porwali i uwięzili 4 
księży kalolickicli.

—o—

bozu rządowego: slnnow:sko, na jakie 
będzie zasługiwali. Z lakiem tym obóz 
rządowy będzie! się musiai liczyć. pod 
groźbą unicestwienia W opinii.

A  leraz kolej na czyny: na zaże
gnanie! kryzysu gospodarczego, na 
zmnie jszenie klęski bezrobocia, na roz 
wiązanie lysiąca spraw społecznych i 
i, d.

Obóz prorządowy, tworzący w ięk
szość w  Sejmie od teraz nie będzie się

mógi od niczego wykręcie. Jesl w  siu 
procent ach odpowiedzialne za wszyst
ko, co zdziała.

Bezsprzecznie, pod tym względem 
wynik  wyborów ma doniosłe i do
datnie znaczenie. Od chwdi, gdy kwc
slja odpowiedzialności przesiała być 
sztuką naginania, interpretacji i prze
rzucania na obce bai'lii —  sytuacja dla 
wszystkich slaje się wyraźna 

—o—

Hfiiul Frs Rzplitii do Spij).
W A R S Z A W A , 22. 3.1. .Pal ). W  dniu 

wczora jszym Prezydenl R/plilei w y je 
chał do swej rezydencji w  Spalę

WYCIĄG Z PliOTOKO 1.1' WSt>OLM-:r.O 
z dnia 14 XI. 1930 r.

Sad okręgow\ W ydział VI karny we i.wo- 
wio w  sprawie konfiskaty Nr. 2.">(S czasopisma 
p. t. ,.Dziennik Ludow y" z  d »b  L w ów  dnia 
7 listopada 1930 do Sygn. VI. I Pr. 321/30 na 
posiedzeniu niejawnem w  <lniu 11 listopada 
1930, po -csUich min zdania Prokuratora Sądu 

okręg. we L y  ow ie postanawia uznać za uspra
wiedliwioną, dokonaną dnia G listopada 11)30 
przez P iokuralora Sądu okręgowego we. L w o 
w ie  konfiskatę czasopisma p. t. .Dziennik Lu
dow y" Nr. .2.*!} z da tyj Lw ów , dnia 7 listopada 
1930 zaw ierającego: 1) w arl pt. „Badeni
był m-dym ć dow iekioiu" w ealośc-i, 2) w  art. 
, Sir;iehv ua t.aehy" oafości, 3) w  artykule 

„D ob row o ln e  składki na Be-lie w  calośei, zna
miona występku z § 300 uk ad ustęp 2, 3, 
występku z S 9t>2 u. k. z-ir/.ądzić zniszezenio 
nakładu i wydać w myśl § 193 pk. nakaz dal
szego rozpowszechniania tego pisma drukowe
go. — Zarazom w ydaje się. odpowiedzialnemu 
redaktorowi lego czasopisma nakaz, by orzecze
nie niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym 
numerze i lo na pierwszej stronie. N iewykona
nie lego nakazu pociąga za soba naslępslwa 
przewidziane wr § 21 ust. drak. z 17. NU 1SG2 
Ute. p. p. Nr. 0/1 «G3. tj. zasądzenie za prze
kroczenie na grzywnę do 100 zl. —  l zasadnie- 
nie drukiem \,-.vmicnionyeh w yżej ustępów ar
tykułów zmiei za pod tś fats/Ywenu przed
stawieniami, przekręeejiiann Laktów i wyszy- 
dzeniami pobudzić do nienawiści przeciw ad
ministracji puńslwowej w  związku z je j czyn
nościami urzędowemi dolyezącem i przeprowa
dzenia wyborow . pod 2) 3) wywołać w  spo
łeczeństwie wrogi nastrój przeciw obozow i 
prorządowu mu oia-cślonenm mianem sanacji, 
a w  ten sposób pogłębić walk' partyjne w  
Państwie, co od]H>wi:ula znamionom występku 
z par. 300, 3G2 uk. W d m g  par 187, -189, 
193 pk. oraz par. 3G i 37 ust. pras. jest za
tem powyższe postanowienie uzasadnione — 
Za zgodność : .lanowiez, st sekretarz.
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Przed ustąpieniem rządu austrjaekieąo.

'A Austrji oczekiwano jest w najbliższych dn i ach ust upion ie gabmelu Avy b iln ic  reakcyjnego którego czołow ym i przeib.lawicielami są: kanc- 
Ł>rz -/wiązkowy i minister spraw \vojskav yeti. Vdiigoin (w  środku; miuisUc .spraw wewnętrznych, przewedca tas/.ystow.skiej H eim w ehry,. 

Slarh-emberg (na lew o) i minister spraw zógr., ks. Seipel, chrześcijańsko-socjalny (na prawo.

o w y d ra ch  w folsce.rasa zagraniczna
W  prasie zagranicznej głośno teraz 

o Polsce M ówią wiele różnic o  o- 
statnich wydarzeniuch a pi zedewszyst- 
kiem o ostał nieb wy];or;tch w  Polsce.

1 lak londyński „Tinie.s" (powtnrza- 
my za samic v jnym wnrsżąwskim „Ku- 
r je r im  Porannym ” z dnia 21 hm.) pi- 
ęząc o rc/.ul! ulach Ayyborów do Sej
mu polskiego m m. pisze: „Gdy Mar
szalek Piłsudski wkroi z\ł do Warsza
wy przed l-ma laty, mógł w  Sapnie 
liczyć U lko na o ( V), zw o lenn ików ; 
w następnym Sejmie zyskał 1.50 man
datów, ale. większość Sejmu stanowili 
zdecydowani jego przecisvniey. Rezu l
tatom był impas maszyny parlamen
tarnej, klory przełamać można było 
tylko dmstuczileani metodami. .Marsza
łek nic ustawał w  swoich wy sitkach 
wytworzenia parLunenlu, któryby z 
mm współpracował. Przygolowanic  w y  
borów  ln lo ttajbardziej staranne. — 
Wszy.slkie siły administracji, jawnie i 
skrycie zoslały uruchomione w celu 
opanowania przeciw mkówr.

Celem zajiobicżcnia now ej karyka
turze parlam entu, M arszalek fakty
czn ie zuinscenizowal karykaturę 

s 11><> hodnych w yboró w.

L  drugiej jednak strony godzi się przy
znać uczciwie, że znaczna J.czba po
słów' opozycyjnych została wybrana"

\ oto eo m ów ią  1rz\ francuskie 
dzienniki: „I/ccho de Paids"* organ fi- 
lofaszystow ski, ,,Le Journal" i rządo
w y  „Tem ps", chyba przyjaciel polskie
go rządu !

„Echo de Paris" stwierdza, że P i ł 
sudski wciąż Chadza dziwaezneim dro
gami konspira* ji Oszaiicowawszy sic 
w ministerstwie w o jny  i w komendzie 
armji, Piłsudski zadowolił .ią obsadza
n iem  urzędów państwowy., h sw oim i 
ludźm i i jaskrawą interw encją  lam , 
gdzie rzeczy nie szli/ p o  jego m yśli

\ulor artykułu przedstawia lakie
rni środkami „zatruwano życie" opo
zycji, zjazd Genirolowu i skutki jego, 
uwiezienie posłów, konfiskaty . zawie
szanie dzienników opozy cyjnych, unie
ważnienie list wyborczych i ogłoszenie 
jawnego głosowania za legalne Dzien
nik faszystów ski nuży w i to wszystko 
n u d tiiy iia m i, usprawiedliwia je jed
nak tem, że Polska upadla swego cza
su naskutek demokracji arystokratycz
nej a dziś niezdolna jest do demokra
tycznego jiarlamentaryznm,

„L d  Jou rna l“ pisze, ż.e dotychcza
sowe rządy utrzymywały się jedynie 
ustawicznem odraczaniem  Sejm u  i 
zmianami mimstrów. W  sierpniu r, 
1930 Piłsudski sam slajd na czele rzą
du Ma on przed sobą dwa sposoby

PARYŻ Pisma francuskie d ow a  
dują sie z bardzo poważnymi źródeł, 
bliższych szczegółów o zainjerzonem 
proklamowaniu dyktatury w  ILszpanji 
Obrady, nad pr/ejirowadzeniem tego; 
znajdują sie już w  daleko postniiętem 
.stadjum Na ezełe dyktatury sLanie 
trjumwirat, składający sie z trzech ge-

POC lągnięcia ku sobie w yborców : u- 
względnienie interesu kra ju  drogą p ro 
gram u jasno sform ułow anych re fo rm  
lub drogą pieści. Marszałek użył lego 
drugiego systemu 80 postom narzu
cił przymusowej, wdlegjalurę w  loka
lach administracyjnych. Uzyskanie rzą-

N A N TE S , 22. U  (Pat). Z powodu 
obsunięcia się ziemi pociąg pospieszny 
wykole ił  się w  odległości 20 km od 
Nantes. Parowóz, węglarka oraz dwa 
pierwsze wagony pociągu wpadły do 
Loary. W óz I ki., który znajdował się 
na początku pociągu zanużył się cał
kow icie  w  wodę. Maszynista zdołał na 
czas wyskoczyć z parowozu, palacz 
jednak utonął. Parowóz jirzejechał 
zwrotniczego, który spostrzegłszy obsu
nięcie się ziemi stanął przed nadjeż
dżającym pociągiem, chcąc go zatrzy
mać, by niedopuścih do katastrofy 

PARYŻ, 22. 11. (Pat). W ed leO sta ł 
nieli doniesień wtadz kolejowych w 
Nantes nie odnaleziono mechanika po
ciągu, który uległ katastrofie. Ogółem 
wykoleiło się 0 wagonów, przyczem

Ostateczny wynife w y ł o m
w Samborze.

L W Ó W , 22. 11. (Pat). , Okręgowa 
komisja wyborcza Nr. 49 w  Samborze 
ogłasza urzędowo następmjący wynik 
wyborów' do Sejmu z dnia IG listo 
pada 1930-

Gcłdaho głosów ważnych na listę 
n r  1 — 11G.271, na nr 7 - s  10.311, 
na nr. 11 — 01 197, nr. 15 1.194,
nr 22 — 3.080, nr. 23 — 11, nr. 24 
—i 309. N a  podslawic lego wynikli zo 
stali WYbrani posłami z listy nr. 1: 
dr. Bryła Stefan, dr Seidler Teodor, 
dr. Baczyński Michał, mg. Ekiert L u 
dwik. Z listy n r  11 Ierszakoweć 
I łryńko  i dr Bilak Stefan.

•—o—

uerałów. a mianowicie MarDnPz, Anido 
i generał Saro, obecnie gubernator 
wojskowy w .M ad rycie. Szeieul policji 
nowego rządu, m a zostać gen Mola 

4 rzeba być przygotowanym na 1 0 . 
że proklamowanie dyktatury w o jsko
wej w Madrycie nastąp* w kilku na j
bliższych firnach

piej b y ło b y  m ie ć  p o l i l y k e  r z ą d o w ą  
„L a  Tem ps'" m ó w i  o p o c z y n a 

n ia c h  r z ą d u  av s tosunku d o  o p o z y c j i ,  
że „takie środki wywołują zawsze przy  
kre wrażenie w kra ju  dem okratycznym  
i bynajm niej n ic służą spraw ie, na 
korzyść k tó re j sti podejm ow ane^.

—o—

dwa wpadło do Loary . Z jednego wa
gonu, który woda zalała do) połowy 
udało się podróżnym uratować. Trze j 
funkcjonariusze kole jow i odnieśli cięż
kie1 rany, 9 zaś doznało konluzyj —  
Istnieje nadzieja, że liczba o fia r  już nie 
wzrośnie.

PARYŻ, 22. 11. (Pa l).  Cipisując ka
tastrofę kole jową pod Nantes, „fMa- 
tin" donosi, że w wagonie, który idegł 
całkowitemu zalojilemu nie było  wcale 
podróżnych Znajdował się tam jedy
nie mechanik, który jioniósł śmierć.

N A N T E S ,  22. 11. (Pat). Według o 
slatnieh wiadomości w  katastrofie ko
le jowej poniósł śmierć tylko mecha
nik pociągu. P rócz  tc(go są 1 osoby 
ciężko ranne, 10 zaś lżej.

E T T I N G E R A  „ R iH R B S A r
(M S. W. Nr rej. 924) 

(dopuszczalny w ordynacji Kasy Chorych)

szybk o  K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając, ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia ttptakz Mr. NL E T T I N G E R A
W e Lwowie.—  Do nabycia we wszystkich aptekach.

Rnd>q l»oiMSfeie w czasie wyborów
da Senatu.

Rozgłośni.i lwowska Polska Radja trans
mitować będzie w dniu 2.'i i 2) bm. z W ar
szawy wyniki wyborów  do Senatu, podawa
ne przez PA 1 -iczną.

W  niedzielę, 22 bm. trm sm isje odbędą się 
w  godzinni l i : 23 35, a następnie, od godz. 23 
co pój godziny.

W (Kniied/inlek, 21 Inn. transmitowane będą 
em isjo wyborcze od godz. i) rano do 12-łej 
w  |>obnbiie i od godz 1 1.20 do 15 co pół 
godziny.

_ _ o —

M  bułgar. le t i t a s  w Polsce.
W A R S / A W A , 22 11 (Pat). W  dniu] 

dzisiejszym przybył do Warszaiyy na 
kil buki u i owy pobyt w (>olsce dyrektor 
bułgarskiego lolnielwa cywilnego, inż. 
G/okojeft. W czasie swej bytności w 
Polsce!, dyrektor Czokojeff  zwiedzi na 
sze wytwórn ie samolotów w  W arsza
wie, Poznaniu Białej Podlaskiej i L u 
blinie.
I — o --

To i ov/o.
W  prasie saiuK-yjaioj znajduję peł

no pochwał dla doradcy finansowego 
rządu polskiego p. Deveya, który po 
trzyletnim pobycie w  Polsce wraca do 
Ameryki. Żegnali go i żegnali coś ze 
dwa tygodnie. Bankiety, szampany, to
asty, zyezeni i, w yraz\ w(l/.ięeznosei.— 
Prześcigali się wzajemnie gościnni P o 
lacy- w, urządzaniu dla Amerykanina 
ue.zt wystawnyeli. N a  czyj koszt, o Łc 
mniejsza, grunl że przyjęcia były, p o 
p iło i jmjcdzono dokumentnie w myśl 
starej zastidy: „ jedz pij i pojiuszeźaj 
pasa1'1.

No, ale jak wszystkiemu musi być 
koniec, tak i onym hucznym fetom 
przyszedł koniec, p I )evey  ojmścił 
Polskę, i udaje się z powrotem do A- 
meryki, z Panem Bogiem !

A iakie! lo zasługi położył j>. De- 
vey dla P o ls k i1? 0  v. ielkie. 'Ameryka
nin każd nam żyć nadzieją, że będzie 
lepiej... Przez Ir/y lata kontrolował, 
obserwował, radził, odradzał wszysf 
ko lo na lo, aby o tw orzy ły  się zam
knięte1 dotychczas lamy dla dopływu 
amerykańskich kajulaiów do Polski, 
A  eo z lego się uczyniło ? -Nie. Eiga. 
Guzik. Grosik jeden nowy nie wypły
nął. A le  p. Deycy kaze tym eo go słu
chają, być dobrej myśli. Jeżcii nie 
dziś. to ju lro  już napewne zacznie do  
Polski napływać slruga złota. Akurat 
teraz...

* i
A  lymezasem —  nie uwierzylibyś

cie —  mamy ogonki wr Polsce. N ie  
wyborcze', o, nie, te są j miną, ale są 
ogonki przed okienkami zakładów za- 
slawniezych. Gromadzi się tam wsze
laka biedota, aby za obrączkę ślubną, 
medaljon pamiątkowy- czy też zegarek 
otrzymać biedne grosze. Ba. żeby- tyl
ko biedota ! Obok nędzarzy w  wysz.a- 
rzałej ouzieżw o ziemistej cerze, m o i 
na ujrzeć w  kolejce przed okienkiem 
zakładu zaslawnii zego jurnie w' fu 
trach, dobrze ubranych jianów, w-śród 
nieb naw'el znanych kupców. Czego 
te sfeiĄ średnio zamożne lam szuka
ją ?  W idoczn ie  w  tych niebezpiecznych 
ezasaeli obawuają się trzymać koszlo 
w-nośei w- domu .. Co Ano, a dzięki 
tcinu, że coś za dużo khjcntów najiły- 
wa do zakładów zastawniczych, za
kłady le dają za zastaw- o jm łowę 
mniej, niż np. w  ubiegłym roku. Czyż
by tak złoto i drogie kamienie pota
n ia ły?  Nie, tylko to są skutki nad
miernej podaży tych artykułów.

Jednein słowem — dobrze jest.
*

A  teraz zabawna hislorja na teinat 
bezdomnych, którzy w-oleliby w- zimie 
mieszkać gdzieś pod dachem niż na 
wolncm poAvietrzu, albo pod prze w uv- 
nym  namiotem. Powdesz czylelniku, żi 
chyba / życia bezdomnych nie w-oln.o 
żartowcić. Ani mi lo wr głowie. Chcą 
1ylko (i|iow iedzie.ć o dobrem sercu m a
gistratu warszaw-skiego dla tych, co 
nić m ają gdzie głowy złożyć, a to na- 
jirawalę josl zabawne.

; Owóz wmbćc kataslrofatnycb ro z 
m iarów  ' bezdomności w  Warszawie, 
w  chwili kiedy tysiące tych najniesz- 
częśliwcszj-ch daremnie puka do bram 
gnuny wspanialej sloliey o ratunek, 
pewna ich część znalazła przytułek u 
tycli, którzy po dlugieli staraniach o- 
trzyniali jiomicszczenie w  barakach 
miejskich Jednem słowem . dawn»ejsL 
bezdomni przyjęli jako sublokatorów 
obecnych bezdomnych. Mało, mało, a- 
łe zaiwsze ten i ów  znalazł pom ie
szczenie.

I eo robi magistral warszawski ? 
Oto przeciwko bezdom nym ,f przy jm u
jącym do sw-oicli siedlisk w sclironi- 
skacb magistrackich sublokatorów', uo- 
slanowiono, zastosoiyać surowe rygory  
karne. 1

. Zajiylasz czytelniku dlaczego, za 
jakie przewinienia mają hyc ci ludzie 
ukarani ? Otóż za lo, ze liezdomni ja 
ko sublokalorow ie uc.liodzą z pod e- 
Avidencji mag;slralu... \ nuż za dwa 
trzy lala, może za dziesięć Ai-ybudo- 
Avanc zostaną m w c  łiaraki, w ięc gdzież 
jiotcm szukać, tych liczdoinnycb ^

PoAYicdzcteż, czj- nie zał)a\A-n:i lii - 
stor ja  ?

B u d ż e t  m
WARSZAWA, 22 U. (RAT). Magistrat m. 

Warszawy ustalił ÓgÓlUft sumc liuclzclu miej) 
skiego na rok 1931/32. Rudżol zamyka sią 
siurift 11S milionów z.lotyoli. W stosunKu do 
roku ubiegłego iiudżet Warszawy z.mniejsz.yl 
się o Irzy miljony

—o— :

PrzEd p?ol!ra8i(inlE!n dfMstiPi iojslsswBl
w  H i s z p a n j i ?

dow -e j A v ięk s zo śc i, to r z e c z  dobra, le-

K in o te a try  M A R Y S I E Ń K n  - K O P E R N I K  w yśw ie tla ją  nadal z olbrzym im  powo
dzeniem najpotężniejszy m onumentalny d źw iękow y  film  Polski p. t.:

1M T  a J L  X  X *J o L  ilŁ  J k L u l
Śpiewy, Chóry i mowa w języku polskim, w gf. roi J^dwi^a Smosarska, Bogusław Sami *łr
ski f A dam  B red z isz  — Ceny no malne —  Zniżki waz.i". —  Początek codziennie o ęodzinie 3 ej.

titrdke halastrula kolejamii
we Franc;i.



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 271 z dnia 24 listopada 1930. s

Tornado nad Oklahoma.

W ,.TArzadświcie z 1 8  listopada .w 
artykule wstępnym, przy/naje się au 
tor do poniesionej klęski 15. B. S przy 
wyborach do Sejmu w  W arszawie. — 
W artykule tym m. in. czyitatny 
„P. P S: daw Br. BeM., stojąc pod 
sz ta nd a mm socjalistycznej klasowos. i 
nie uzyskała w Warszawie nawet tylu 
głosów, ile wynosi liczba zarejestro
wanych członków jej związków zawo
dowych na lercnie stolicy

Potwierdza się zatem to. cośmy jaz 
niejednokrotnie pisali i m ów i'i  lu
dziom na zgromadzeniach, że Ib B S. 
w  Warszawie oraz jej związki zaw odo
we trzymają się jedynie dzięki popar
ciu ich przez 15. 15. w- radzie .miejskiej. 
Hobotnicy pod presją, w obaw ie przed 
utratą ehleba są członkami ich zw.nz- 
kow, przekonaniami, ealą duszą sa. 
gdzieindziej. Wreszcie czem jest socja
lizm K. 15. S.-owski. Czego robotnik 
tam ma szukać, .lesl lo mozajka róż
norodnych s p r z ec zn ości.

Jeżeli wolno prz< wódcom lego 
stronniciwa kandydować z listy B. 15. 
obok dyrektorów, księży, hrabiów i 
książąt, to czemu prawowiernemu sze-

swojego
15. B S. 

glos u na
nie wolno od- 
listę, gdzie sto-

Mia.slo Oklahoma, słoika sianu Oklahoma, n Meża.cego do SCmov / jednoezom eh TY>iii. Ame- 
r>k; nawiedzam zostało Straszliwym orkanom. Z pod gruzów 200 zniszczonych domów wy. 

dobyło 23 zabitych i 100 ramwc.h. — Na rycinie gmach parlamentu w 'O k lahom ie .

dać
ją jego przywmdry ? !

Jak lo piękn.e wwgląda, jak s.chm- 
kowo. g\h na jednej liście Ugorują 
książę Andrzej Lubomirski i ILulolf 
15urda. dynektor lirmy naftowej Br. 
Wojciechowski i robotnik Wojciech 
Malinowski, kons-erwaly sia proi'. Krzyr- 
żanowski i I)r. Lmil Bobrowski, ksiądz 
Jan Czuj i Smulikowski. Cóż wy, pa
nowie, chcecie od biednego robotnika, 
aby on odróżnił Wasz socjalizm od 
15. B. V Czyn 11111 swoimi stworzyliście, 
dewizę z polskim panem, polski Uitl 
a to przecież ze soi jnl izmem, z w a lk ą  
klasową niema nic wspólnego.

Daremne zatem żale. Socjalizm pol

ski z B. B. S. niema mc wspólnego. 
Bcbcsowska rejestracja w związkach 
warszawskich potwierdziła tylko, że 
mają zarejestrowane dla ehleba, pod 
presją głodne jednostki, ale nje maja 
duszy7 robotniczej, ani sumienia robot
niczego. i dlatego zawiodły ich ra
chuby

—o—

Pilik. Sławek w wywiadzie udzielo
nym przedstawicielowi jakiegoś dzien
nika unerykanskiego, podniósł z dn 
mą, że „ideologja marsz. Pilsudskn.go " 
przeniknęła społeczeństwo ukraińskie 
<io lego stopnia, iż można mówić już 
o zgodzie polsko-ukraińskiej.

Idylliczne te stosunki zapanowały 
szczególnie na W olem u i Polesiu,
May/. na iym całym wielkim obszarze 
zaledwie i Ukrainiec zosla! wybrany 
posłem. W 11)22 r. na I m tercme ża
dna lisia polska nie uzyskała ani jod 
n»go mandatu, jeszcze wr 11)28 r. je 
dynka zdobyła tylko 10 mandatów, a- 
le przyja/ii ukraińsko-sanacyjna w o- 
statnicli czasach poczyniła tak dale
kie poslępy, iż na 20 mandatów' l  kra- 
ińey uzyskali już tylko jeden mandat.

Nie pozbawione przelo wdzięku są 
wzruszające opis\ w  komunikatach P. 
\. l .-iczm j i wAirtykulach prasy sa
nacyjni'], jak lo na kresach wschód 
nieb a zwłaszcza na W olym u i P o 

lesiu. ludność masowm szła do wybo- 
rów  w  -ordynku wojskowym, z orkie
strami | a  czele. Trudno, gdzie 'ordynek 
wmjskowy, tam i orkiestra być musi 
dla dodania animuszu.

Szkoda, że nie utrwalono iych po
chodów na kliszach fotograficznych, a- 
by potomni widzieli Ukraińców7, poi 
wanycli idoologją obozu sanacyjnego 
i z entuzjazmem oddających glosy zgo
dnie ze swojem sumieniem. W praw 
dzie lego entuzjazmu nie było w cen
tralnej i zacnodniej Polsce, ale lo nie 
może nam zaciemnić radosnego obra
zu. Sanacja na "wschodzie dokonała 
wiekopomnego dzieła. Tli, także zda
niem j) Sławka kweslja mniejszości 
narodowweh przestała istnieć.

Wobec lakn.lt rezultatów' w ybor
czych na wschodzie 
zesem kfubu 
ma zostać p. H o lówko z B. B.^bna 
w szeikie cechy prawdopodobieństwa, 

—o—

pogłoska, że pre- 
i.kraińsko-bialonrskiego

I PŁf t CHTY
■  nieprzemakalne

P Ł Ó T N A
do samochodow i celów tefciinicneyMi

„D E R M A  iO ID “
naśladownictwo sKÓry

l
POLEGA 

FABRYCZNY SK ŁA D

LYvÓW, LEGJONÓW 3, Tel. 16-46 J 
sm a a  a*g » — «  111 ijr ,—

Rola Kasy chorych
w  S k c i c t i n .

SKOLE, w  listopadzie.

Sanacja tutejsza używała wszelkich 
sposobowy by robotnicy glosowali na 
„jedy nkę". Szczególną gorliwością w 
tej agitacji odznaczyli się dyrektor K a
sy chorych p. Horski Kazimierz, oraz 
prezes zarządu p. Jan Bandurowacz.

, P. Banduroyyicz jeździ! autem ka- 
sowem na agitację w  powuocie. 1 tak 
dnia 2. b. m. pojechał do Klimca au
tem kasowem; i tam odbył zgromadze
ni© na tartaku, gdzie w obecności dy
rektora zmuszano robotników do pod- 
pisywanin deklaracji, że będą gloso
wać na jedynkę Oczywiście, loboln iey 
nbawiajae się wydalenia z pracy, robili 
.wszystko co mi kazano. Dziś jest już 
tutaj powszechnie wiadomo, iż tartak 
w' Klimeu ma być zamknięty , a robo
tnicy padną ofiarą redukcji.

Wobec używania aula ; kasowego 
dla celów wyborczych fnależy zapytać, 
się na jakiej podstawie lo nastąpiło. 
Przecież aulo kasoyye, jesl przeznaczo
ne wy łącznic dla użytku kasy

Sprawy tej i roli pp. Baiuhirowi 
cza . Morskiego robotnicy tutejsi nie 
lak prędko zapomną.

—o—

J A N  R W  A P J N S K I

Z ur^ntzasj: bojowej P. P. S.
poci szubienicę n do katorgi.

(Wspomnienia osobiste),
(Ciąg dalszy).

W parę minut po wsadzeniu mnie 
do ccii, z ja w i  się u mnie klucznik 
więzienny, klóry wyjaśni! mi. jak mam 
czyścić celę i w  jaki sposób mam o- 
twuwać okno.

Z wyjaśnień tych wynikało, iż o- 
kna olwi('rać nic mogę yyedbig swoje- 
go uznania, lecz na rozkaz, pod.iw a 
ny wszystkim celom za pomocą dzwon 
ka Ze podłogi asfaltowa- muszę spe
cjalni mi sukienni mi szmalami czyśc ić  
lak, żeby miały lakierowy połysk, da
lej wskazał miskę, dznanek i kubek 
miedziany, naczynia l:e muszą być po
dobne do złota

Po yyy jściii dozorcy śmiertelnie zim 
żony, usiadlim na specjalnej ławecz
ce, w murowanej \v ścianę.

Więc. lo jest katorga, pomyślałem, 
i w tej s to  katordze mam 15 lal (sie
dzi i'ć w lakicb warunkach ■' .śmiertel
ny i Mód przeszedł po calem ciele i 
jaka* dziwna apalja opanowała mnie. 
Siedziałem M ien i Chom o dość długo, u 
tkwi wszy7 oczy w mule okienko. Sza
re c h m u ry  przesuwały się po niebie;

lam. na wolności, za drzwiami słyszę 
glosy ludzkie i cichy stuk kajdan.

Na Iym samymi korytarzu uloko
wano kilku towarzyszy, pomiędzy n i
mi Iow7. Konrada Myślałem p ik o .  o 
nim był to najmłodsza Jak ten chło
piec przeniósł lo bicie i upokarzanie 
więźniów, jak lylko przychodzą do ka
torgi ?

lak  rozmyślając, uslyszabin otw ie
ranie okienek w celach Był lo obiad, 
składaiący się ze „szczi (barszcz), 
kawałka mięsa i Irochę kas/y grycza- 

\\ dwie godziny po ■obicalzic da
na herbatę.
(i-tej kolacja Irocln

n<
no nam wody 

D godzinie 
rozgotowanej kaszy gryczanej na yy li
dzie '! |>o kolacji apel. a polem ko
niec dnu, |)brw.vego w katordze 1

X 11 i

Pierwsza noc uwydatniła pi-zede 
mną z całą jaskrawością jiolworm- 
warunki w' katordze. Zgięty w ka- 
I> 1 ąk okryły łachmanami leż dcm nic

mogąc zasnąty, na łóżku naciągniętym 
brezentem.

(idzieś. na dole, wśród śmierlelnej 
ciszy nocnej, yyydńjal zegar godziny za 
godzinami

Wshicbująi się w  ciszy nocy wię- 
ziennej, majaczyicm jak opętany o 
przeszłości, przed oczami hi ej duszy 
slayynh jak żvw|K obrazy minionych 
dni

W  trakcie tych rozmyślań gdzieś, 
w  sąsiedniej celi, słyszę jakiś straszny 
jęk. Zimny pot wystąjńl mi na czoło 
Slucliam „Co chcecie ode mmc kaci. 
za co mmc bijecie); Kola ratuj mnie 
mordują 1 Kaiankicu liulzic1'.

Dozorca, usłyszawszy len krzyk 
biegiem przeleciał do ccii. skąd Svy- 
dobywal się glos pracz sen mówią
cego, zac/ąl walić y\ drzwi więzień 
olnuizil się. Słyszę •— „Ja ci |iokażę 
laki synu jutro rano. ])oe; cka j..."

Piątą god/inal Shszę d/wonik 
|)olcm dziwny ruch y\ celacb. podoimy 
do szmeru jiszczol w ulu. To  yvięź- 
nioyvii wstają

Baczność ! ’1 o slars/w dozorca zda
je raport dyżurnemu pomoeniKowi, 
klóry zjawił się do |>rz<prow adzenia 
ajielu po noc; Sjirayydzanic odl)\yva- 
io się szy])ko. vlozorca szedł na przo- 
d/ic. otwierał okienka, przez klorc 
podawano jedzenie, za nim szedł slar- 
szy, liczący więźniów, dyżurny pomo- 
cijik zaglądał, czy wię/.ień stoi na ba- 
( znośv‘.

Bo dokonanym apelu na korylarzu

zawrzało, jak w ulu. Dozorcy otwie
rają cele, a w ięźniowie biegimn pę
dzą z kubłami, szybko wylewając nie
czystości. rzucają się jak szaleni do 
umywalni, ale cóż? Zaledyyie. człowiek 
zdążył dwa razy opłukać ręce., u już 
dolatuj1 głos dozorcy : „Czego lak dłu
go .siedzisz? — yyycliodź". K io  ośmie
lił się. ni( posłuchać ro/kazu niczyyło- 
czine, lo na powrolnej drodze byi lii 
ty kluizami. System bicia wproyi adzo- 
ny byi, jako meloda lr/\mania w r y 
zach więźniów'. W pól godziny po tej 
o|K‘racji rozdawano chleb, a zaraz po
lem wodę na lierti.itę.

Po  śniadaniu należało sprzątnąć 
ci lc według otrzymanych wskazówek 
v czasie sprząlania byt na poi godzi 
ny otwarty lufcik.

O godzinie dziewiątej obm odzil  ec-' 
lc starszy dozorca Zagorodnyj kon-- 
I roi ująć, ( zy je  porządnie sprząt
nięto.

P rzy  wchodzeniu do celi klucznik 
wzywał na baczność, więźnia Slarszy 
po yydjściu do celi witał się skrwern 

Zdarow o" należało odpowiedzieć 
—  „Zdraw ia  żeiaju, gosjiodin starszy" 
yyezę zdrowia, jianie slarszy7). —  Po 

, przywitaniu" zaczęły się 'oględziny 
coJi. w trakcie klórycb trzeba było 
stać na baczność przy sloliku twarzą 
do drzw i. Jeżd i starszy zauważył kurz. 
albo źle wyez.yszczoną jiodlogę, pod- 
eliodzil bez cere.monji i bił po twarzy 
A  po wyjściu starszego bil oddzia 
Iowy !

(C. d. n.)

1 1 I I
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Dalsze dokumenty z 1328 r.
„Lw ow sk i Kurjer Poranny" ogłosił 

następujący nieskonfiskowany arty- 
kuł

Urząd W ojewódzki Lwowsk.
Wydz. Bezp Publ.

L  /28
Lwłiw, dnia (i lutego 1928.

Do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
(Depart. Polityczny)

na ręce Pana Naczemika Paciorkow- 
skiego w Warszawie.

W  załatwieniu fonogramu szyiro 
wanego bez liczby) z dnia 6 lutego 1928 
roku przedkładam zestawienie sum 
wydatkowanych dotąd z funduszów
przyznanych tut Urzędow i W ojewódz 
kiemu na robotę wyborczą przez Dej) 
polit. IM S. Wewn.

Utrzymano

1) 19 grudnia 1927 r. . .
2) 28 stycznia 1928 r  .

Razem . . .

50.000 zł. 
20 000 „
70 000 zł.

nadto na robotę  dywefsdjrią tcśród  
Riast(>wców w okręgu wybór-czym nr. 
49 względnie na robotę dywersyjną 
wśród Rusinów  w okręgu 48 i 52.

Ad 2) hundusz powyższy jeszczt 
mewydatkowan\ przeznaczony jest do 
dyspozycji starostów na świadczenia 
związane z . akcją wyborczą.

Powyższym wykazem nie objąłem 
sumy 5.000 zł. przeznaczonej na sub
wencjonowanie U. N. S. — a suma 
ta została w  całości ratami w yp łaco
na na roboty wyborcze w  okręgach : 
48, 49 i 51.

Za wojewodę:
(— ) Rutkowski.

Nacz. W ydz Bezp Publ.

Do kliszy wstępnej, obejmującej o- 
gólne zestawienie:

Dopisek niebieskim ołówkiem, któ
rego klisza nie chwyciła jest napisa
ny ręką Zabierzowskiego brzmi jak 
następuje

^.Oryginały, przekazane przy piśmie 
p. ministra z dnia 21 m ana  p. Proz. 
Radv ^Ministrów w  poroz z 1)0. li 
22 i l l

Zahicrzow ski 
Dl). 1.

ogólna kwota 091 tyj?'. zł.“

Następnie przekreślono atramentem 
i podpisano tymże nazwiskiem z data 
22. 111

J b lk a  k r o p e l

M A G G l**0
przyprawy

nadaje potrą* 
wom mięsnym i 
rybnym, zupom, J 
sosofn. sałatom. 'j 
i t.p. nadzwyczaj I., 
przyjemnysmal; i 

—  i
- 4  — /

Jak żyją miljarderzy.

Wydatkowano:
Ad 1) hundusz powyższy przezna

czony jest na cele polityczne związa
ne z akcją wyborczą z pom in ięciem  
techniki, względnie był częściowo w y 
datkowany na przedwstępne prace wy
borcze, zanim niezorganizowały się o- 
kręgowe i pow iatowe biura wyborcze.

Inkaso czeków . . . . . 50 zl.
19. 12. 1927 r. Z N. R. . . 2.000 „
19, 12. 1927 r. Dr. Buzath 

(zaliczka na h onora rjum  
za broszurę wyborczą^ z u- 
poważiiienia płk Scieżyń-
skiego) . . . . . . . .  500 „

20. 12. 1927 r. Al. Jackiw 
(zaliczka na h on ora rju m  
za ruską broszurę wy-
borczą  . . . . . . . .  100 „

28 12. 1927 r. Garlicki (s u 
bwencja dla Tygoanika  
przem yskiego)  . . . . .  1 0.00 „

dl 12. 1927 r. Romaszewski 
(przedwstępne prace w y 
borcze w  okręgu 48) . . 1.500 Wj*J

7 1 1928 r. Krykiewicz
(przedwstępne prace w y 
borcze w  okręgu 51) . . 1.500 „

10 l 1928 r. Z. N. R. , . 1.000 .,
11 1. 1928' r. Kosy dar sk i

(Zjednoczenie Ludu) . . 2.000 „
14 l. 1928 r. K om itet W y

borczy K ob iet Po lsk ich  . 1.000 „
19. 1 1928 r. 1 Vojew. Kwa

śniewski ........................  2.000
24. 1 1928 r Kancelarja

prezydjalna Urz. W ojew. 
na opłacenie dodatkowych
sił pisarskich ................  I .j OO

l. 2 1928 r. Z N. R 2.500 „
1. 2. 1928 r  Kosydarski

(Zjednoczenie Ludu) . . 2.500 „
o. 2. 1928 r. Sobolowa (do

datkowa siła kanc ) . . . 150 „
(i. 2. 1928 r. Walenty T o 

czek (zw ro t kosztów agi
ta cy jnych ) . . ^.500 „

Razem . . . .  20.800 zl.

Reszta powyższego funduszu prze
znaczona jesl na cele jak wyżej, fK>-

ISowojorski miljardcr, \ aiiaerbiull kaznl sobie .wbudować yaehl luksusowy, którego dluąośe 
wynosi dl 111., a szerokość l t  m. o pojemności 3.500 lonn — Tan statek jesl lrz\ razy ' tak 
wiclld,' jak największy1 sz trzeci) okrętów Kolumba. Siybkość ywnosi 16 yćęzlów ńn gytbuis. 
Na tym yadhcie^kośzlupicym  ogromna sumę pieniędzy, będzie, potentat fi,musowe odbywaj 

podróże po oceanach dla „Uprzyjemnienia*' sobie żveia:!*ii. -

„Hssyscy wuta prawa ą równi..."
Przed paryskim sądem l o czy się o- 

becnie rozprawa przeciw balii Ilnnau, 
k lóra oszukańczemi praktyk a mi setki 
ludzi pozbaw da uskładany Cli ])ienię- 
dzy. Jałto wspoloskarzeni stają speku
lanci giełdowi, dziennikarze- szantaży 
ści i agenci finansowi Przewodni
czący sądu, kloremu imponuje ich sta
nowisko sjioleezne, postępuje z nimi 
nadzwyczaj uprzejmie. Jakże inaczej 
to postępowanie wyglądałobyś gdyby 
przed sądem stało kilku proletariuszy 
oskarżonych o kradzież — chociaż 
szkody, wyrządzone przez to dobrane 
towai zystwo, są o wiele większe, niż 
wartość skradzionych w  ciągu całego 
roku w Paryżu pr/.edmiotow.

/. największą delikatnością obcho
dzi się sąd z pewnym starszym panem, 
lihabią Gousyille, który był mężem za 
ufania wielkiej fabryki broni sclmei- 
der- Crcu/ot. i5ani Uanau przy swych

Im dalei n» Zachód -- tem nmiei jadyask.
Charakterystyczna statystyka wyiorcata.

W A R S ZA W A  Na jiodsławie obli
czeń, jakie nadeszły ze wszystkich^ o- 
kręgowych komtsyj wyborczych można 
już ustalić, jaki procent głosów padł 
na listę BIL w  poszczególnych w o je 
wództwach. Cyfry te są niezmiernie 
charakterystyczne.

1 lak w  województwach Wolyńs- 
kiemp Puleskiem, Nowogrodzkiem, i 
Wileńskiem, BIL otrzymało 94 pioc. 
głosów. W  trzech województwach Ma
łopolski Wschodniej Lwowskiera, T a r

nopolskieni, btanislawowskiem f>5 prc., 
W  woje wództwach centralnych a więc 
w Krakowskiem, okręgu Rzeszowskim, 
który należy, wprawdzie do L w o w 
skiego, ale nietna zupełnie elementu 
obcego, a polem w  woj. Lubelskiem, 
Kicleokiem, AYarszawskiem, Białostoc
ki ein i Lidzkiem, na BB. padło 50 pro. 
głosów W  woj. kląskiem zaledwie pa
dło na RB ffl. proc. głosów, a w- woj. 
Pozn uiskiem j Pomorskiem tylko 20 
proc.

prowmdzila pana na tę ławę, gdzie nic 
życzyłbym sobie pana widzieć...
^ N iep o m ie rn a  jest dobroć i pobłaż

liwość dobrze wychowanego przewo- 
clndniczącego wobec oskarżonego z 
„wyższej sfery". A  przecież i w  kodek
sie francuskim znajduje się spiżowy 
artykuł, że wszyscy obywatele są rć>- 
wun wolicc prawa...

oszukańczych manijntlacjach używała 
go jako przynętę. Ryl on prezydentem 
najnieinożhwszych przedsiębiorstw a 
jego na/wmsko figurowało jiod najnie
prawdopodobniejszymi pros])eklatiii p. 
Jlanau. Gdy agenci jej wychodzili na 
jiołów naiwnych, łatwowiernych lu
dzi, aby iai sprzedawać akcje fikcy j
nych interesów, jiowoiywaali się prze-, 
flewaszyslkiem na lo, że na czele danego 
przedsiębiorstwa stoi pan hrabia, który 
ezcigodnem swem nazwiskiem ręczy za 
soiidnosć wsszystkich przedkładanych 
im papierowa „Czcigodny" starzec za lę 

,rolę otrzymywał wysokie honorarjum 
i gratisowa akcje. Gdy jm/edsiębior- 
slwro p. Hanau załamało się, pan hra
bia został aresztowany, niebawem je 
dnak wysiano go do sanalorjum, skąd 
wypuszczono go wkrótce na wolną 
stopę.

Podczas rozjirawy, przesłuchiwano 
go, w  sprawne jego udziału w aferze 
Jak to przesłuchiwanie odbyło się, po
daje jeden z dzienników paryskich:

- -  Jego Wysokość, pieniądz, posia
da niestety, wielką potęgę. Kusi on 
często do nakrywania najszocowmiejszą 
chorągwią towaru wątpliwej wuirlo- 
ści. A ponieważ siła w ym ow y pani lla- 
i\au była lak przekopy wująea...........

N ie  jiotrzeha być jirawnikiem. a- 
l)y stwierdzić,, że prz%W0'dliiC2ąey, m ó
wiąc w len sposób. poddawał oskar
żonemu slowm. pbrony.

A przesłuchanie zakończyło się na- 
slępująoem zapewnu niem przewodni
czącego :

— ) kinie de (Anny i tle... nieostrożna 
pogoń za markami jirezcncyjnem f za-

5ni®y einipcpii.
Starania o paszport.

Wobec licznych zapytań zc strony 
emigrantów', Syndykat Emigracyjny in 
formuje, że procedura uzyskania jiasz- 
jiortu emigracyjnego rozjmezyna się tod 
złożenia podania do Ekspozytury U- 
rzędu Lmigracy jnego z jn-o.śhą o wy 
danie zcz/woleida na uzyskanie bezpła
tnego jmszportu emigracyjnego.

Podanie winno być s jw zą d zon e  na 
sjiecjalnym formularzu, który wydaja, 
bezpłatnie biura JSyndykalu Emigra
cji jnego. Rubryki formularza musza. 
bve ścisłe wyjielnione, O ile emigrant 
nie umie pisać, to formularz jego w y 
pełni urzędnik Syndykalu Emigracyj 
nego. W ypełn iony formidarz musi być 
podpisany przez emigranta i zaświad- 
czom (pjrzez gminę lul) policję. Jeśli 
‘emigrant posiada jakiekolwiek doku 
mcnly usjirawiedliwiające jeger wy-, 
jazd, jak wmzwanic od krewnych, l i 
sty od znajomych, peńrńity i affida- 
yily, należy załączyć je do podania 
(formularzaW Ponnularz ten wTraz z 
dokumcnlami, należy doręczyć. Oddzia
łowi lub Agenturze Syndykatu Eim- 
gracyjnego, które wystarają się o ze
zwolenie na j)as/.]>orl emigracyjny oraz 
wyróbift emigrantowi w-szelkie doku
menty podróży bez żadnych opłat z 
jego strony. Yaznacza się, że wsszclkie 
jiodania do władz emigracyjnych w o l
ne są od oplal slemplowych

B a b c i a  Bekarskie.
luuigranci, wyjezd/.aja.ey za morze, 

wdnni być całkowicie zdrów, i zdolni 
do fizycznej pracy. Dla stwierdzenia 
lego że emigrant jesl zdrów, zoslaji 
on jioddąny badaniom lekarskim, raz 
w  miejscu zam es/kania, a następnie 
w W arszawie i w porcie. Zdarzają się 
wypadki, że eTnigra.nc.ki wyrabiający 
SObie dokumenty sami albo za poćre- 
dnictwem lajnych agcntówr. luli hau 
pisania podań, zaniedbują dać się zba
dać lekarzowi na ' miejscu. Sprzedają 
swój dobytek i przyjeżdżają yyprost 
do W ars/.ayygy Tu okazuje się. że ktoś 
z mających yyyjechać jesl chory, i wó- 
yyczas cala rodzina musi yyyacać do 
miejsca dolcciu zasoyy-ego pobytu dla 
wyleczenia sic.

Towarzysze 
popierajcie prasy 

robotniczą!



„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 271 z dnia 21 listopada 1930.

Korsi nim „Kurierka" ktakbwskiego.
W  „Wiadomościach literackich' 

c zy tam y:
W  tych dniach odbędzie sic w  .sa

dzie okręgowym  w  Krakowie rozpniwn 
karna przeciw wydawnictwu „ I lustro
wanego Kurjera Codziennego" oskar
żonemu o naruszenie prawa autorskie
go. Strona, poszkodowania jest pisarz 
Jan Parandowski.

Sprawa przedstawia sic. jak nastę
puje- W  sierpniu UE r. pojawiły się 
w  „Ilustrowanym Kurjerze Lod/ien- 
n y m L trzy artykuły [). t.: „Rzym  cza
rodziejski" ppdpdsail* imieniem Jana 
Parandowskiego. Stało się to bez naj
mniejszej wiedzy autora.

Przedruk był zeszpecony bezsenso
wnymi skreśleniami, pełen błędów i 
jakichś obcych poprawek, czy dodal-

SA, SKUTECZNYM  ŚRODKIEM1
PRZECIWKO

i REUMATYZMOWI PODAGRZE 
BdLOM OŁGWY.MIORENjE 

i PPIEZięC lFN IOh
Węyjł*jq r(?;*?nltiin̂ go poświadczenia przeszło 
6000  lę K a r z y  u« y rd zdo  s w o je  u z n a n ie  d la

sKurecznosci o z ia ^ ia  T O G A L U .

I cena Zł.?.- N?reo 1364.

ków, które sprow*adzał\* rzecz do ab
surdalnych anegdot

Jeszcze większa, u ,nę, przyniósł p i
sarzowi fakt. że artykuły po jaw iły  się 
w „Dodatku Melapsychiczuy m^ytkolu- 
mnije poświęconej zazwyczaj nieopisa
nym bredniom, w miejscu, w*ięe: gdzie 
żadne1 szanujące sic nazwisko literac
kie. nie powinnoby się znaleźć

Jest to przykład wprost n iew iary
godnego korsarslwa. W iadom o powsze
chnie. w  jak trudnydi w*arunkach, ży
ją  i pracują pisarze! polsi y, z jakim 
wysiłkiem zdobywają minimum łych 
możliwości, kióreini icli zagranicznych 
kolegów darzą, w  obfitości bogate spo
łeczeństwa Zachodu. świadomy i 
podstępuy wyzysk jest przeto w  na
szych stosunkach pospolitą zbrodnią 
społeczną.

M im o to podobne Występie zdarza
ła się nieustannie. Sam „I lustrowany 
Kurjetr Codzienny", jedno z najbogat
szych pism w kraju, ma ich w ięce j na 
sumieniu. L iczy się na bezkarność z 
różnych powodowy czy to będzie ła
godność sądów, rzekomo nie docenia
jących tych spraw, czy- znana dobrodu- 
s/nosć luli niezaradność samych pisa
rzy Obecna rozprawa w mim mieć zna
czenie przykładowo i decydujące. Ca
ły §M a t literacki, oczekuje od sądu 
krakowskiego, jak  najsurowszego potę
pienia tyoli nieprawdopodobnych pra
ktyk.

flaga wilkuw na Wsleńszczyznie.
W l L M ) ,  22 11. (Pa ty  Na terenie

powiatu1 mołodeczańskiego pojawiły się 
ostatnio stada wilków, które w y rzą 
dzają ludności wiejskiej znaczne szko
dy. Głodne wilki zbliżają się zuchwale 
[KMi same wsie i p o r y w a ją  zwierzęta

d o m o w o .
Wczoraj na terenie gminy* Rakow 

skiej stado wilków napadło na patrol 
KOP. Osaczeni ze wszystkich stron żo ł
nierze zabili dwa olbrzym ie wilki

—o-

? o w o d ż  w e  F r a n c j i .
C H A R L L R O l,  22. I I  (Pat). Rzeka 

S ambra wylata zatapiając okoliczne 
miejscowości. W  Couillet woda w tar
gnęła do jednej i z fabryk, w kiórej znaj 
łownio się. około 10 000 kilogramów 
karbidu i 150 balonów z tlenem. N a 
stąpił slras/liwy wybaw u, którv znisz
czył szereg okolicznych budynków 

■—o—
jK a t a s t fr c ft y  ns* B a ł t y k u .

G D YNIA . 22. 11. (Pat). Rybacki km 
ter dUmki „l)yelvhe.yen“ , iadąe do 
Gdańsk.i rozbił się ul brzegów* Prus 
Wschodnich podczas silnej burzy*. Za
łoga ocalała Jednocześnie nadchodzą 
z BiłtyUu- alarmujące wiadomości o 
zatonięciu! łotewskiego statku ..Ida | 
który* odpiYiiął z ładunkiem w*ęgla z 
Gdyn i

—O—*

Iniźiia m f ic j la l  ale w Hi&mczecii.
B K R L IN ,  22. 11. ęPat). Rmisko- 

wwsl falski syndykat węglowy uchwalił 
wczoraj wprowadzić zniżkę cen w ę 
gla z dniem 1 grudnia br. Uchwała 
ta jest niespodzianką, ponieważ w y 
chodzi poza grani<ę. zapowiedzianą 
przietz kanclerza Zniżka la miała wyno
sić 6 proc- P rzy  cenach za węgiel cho
dzi. tym  razem o znizkę o 1.50 marek 
od tony, lo: znaczy o zniżkę wysoko
ści 9 proc.
mm t   .......  ■ ■« ! » . . . . ■ « — r  .  mm ni i i.m j ,mmmmm'

Ofiary gruźlicy.
W Pat&ce  jeszcze bardzn liczne.

Ze sprawozdania deparlamenlu 
zdrowia, przv sekretarjacie I-igi N a ro 
dów, wynika, że śmiertelność z po- 
wodu gruźlicy* zmniejszyła się znacznie 
w oslatnim dziesiątku lat. W przecią
gu togo czasu, Juzka wypadków śmier
ci na gruźlicę spadła w* Niemczech z
200.000 na 00.000 rócznie W N ow ym  
Yorku w roku 1929 na każde 10.000 
mieszkańców przypada 8,5 zgonów*, w* 
Ikidinie 9.6. w  Londynie 10 1.

W Polsce, mającej około 80 mil 
jo n ów  ludności umiera rocznie około
90.000 na g ru ź l ic ę ,  to jest praw ie Irzy  
razij Ig le , c o  u> N iem czech . P r z Y c z y n ą  
tej w y s o k ie j  l i c z b y  wy pud ków śm ie rć ,  
z  p o w o d u  g ru ź l ic y  jest  n ęd za  mas, n i e 
d o ż y w ie n ie  i o p ła k a n e  s lo n in k i  m ie 
s z k a n io w e 1.

Gzytajcie prasy ronotniczą.

Baczność, mężowie, zawiania 
i członkowie komisy] wyborczych!

W e w* lorek, 25 hm. o godz. 7-mej wszystkich mężów zauitama i (złon- 
wdeezorem odbędzie się w lokalu przy ków komisyj wyborezyeli we L w ow ie  
nil. Rutow*skiego 23 II p. zebranie z lisly .Nr. 7.

s i t o l  i e s i

<L "

p  mm g ó & s lg -

nad którą z powodu rozruchów zawieś/.mOi slftn oblężenia. /wiązki zawodowe odpowie- 
■ działy na lo 21 godzinnym strajkiem generalnym.

Rewizja Kieszonkowa
w poszukiwaniu „siódainek“ .

Ob. Jan Zardzawiecki, zam. w* So
kolnikach, pow*. Lwów*, razem z ob. 
Janem Praneeni dnia 13 b. m. w* d ro 
dze od tartaku do wsi zatrzyunau zo 
stali przez konu udania 1 tamtejszego 
posterunku P. P. p. W ładysława Ste
fana, który bezpodstawnie przeprowa
dził rewizję kieszonkową, szukając o- 
dezw i numerków „siódemki' P rzy  
wymieniony eh p. W lad. Stefan nic nie 
znalazł

Od kiedy lo na spokojnych mie
szkańcach wsi bez wszelkiej podsta
wy w*olno dokonywać rew iz ji  kieszon
kowej na drodze w  poszukiwaniu le
galnych druków ? Może na to zechcą 
odpowiedzieć odnośne władzę.

Areniswany za rozdawanie 
tóiMimik1*

Wczoraj rano, w Leisienicach obok 
Lwowa, aresztowany został oh. W łady
sław’ Szczepański za rozdawanie „s ió
demek"

W  takicli w arunkach odby wały się 
w ybory  do sejmu, a obecnie do senatu.

Bralm nasz organ „\Yy*zw*olenjc 
Społeczne", wychodzące w Białej, w 
numerze po konfiskacie pisze: *

„Jak donoszą dzienniki, w* szeregu 
okręgów  Bebeki ob ili księży — en
deckich. Przytaczamy jeden obrazek z 
Olkusza, według ?JGazcly W arszaw
skiej".

O dbyw ał się w*iec endecki; bojówka 
sanacyjna zaatakowała. Na sali wśród 
obecnych byli i miejscowa księża. Ks. 
p re fekt-Podkopał zw*rócił się do: ata
kujących z upomnieniem i wezwaniem

do opuszczenia sali. W  odpowdedzi na 
to bn.ówka rzuciła się na niego* ude
rzon o  go u> Iw arz, rzu con o  w niego  
dwa krzesła, wreszcie obsypano go sa
dza i ja iam i. Wszystko to odb\w*ało 
się wśród obelg pod adresem kościoła 
i księży*. Polic ja  przyglądała się w*szyst 
kienui ze .stoickimi spokojem. Dopiero 
gdv tłum reiagow*ał, ruszyła policja i 
rozpędziła przeciwników*" Skorzystała 
jednak z napadu i rozwiązała zebra
nie. Poturbowanych jest kilka osób.

Czarna lista dlatuiltów
Pruskie Ministerstwo Spraw*iedliw*o- 

śei' zorganizowało specjalną kartotekę 
dłużników*. Kartoteka mieści w* sobie 
około pół miljona nazwisk nieuezei- 
w*ych dłużników.

Nazwiskami tych dłużników służy 
kartoteka w  każdej chwili interesan
tom, a nawet przyjmuje zlecenia pre- 
numeracy jne, w  myśl których dostar- 
icza regularnie listy* nowwch nieuczci
wych  dłużników.

W  sprawie berlińskiej kartoteki ,dłu 
żników* zw*racae się można do „Kre- 
dilschutzabteilung der Verbandsvcrwal 
tiing", Berlin W. 35, Podsdammerstr. 
Nr. 113.

Romantyczny rabuś.
Pisma nowojorsk ie donoszai o na

stępującym tragikomicznym wypadku.
Panna Franees Taube, n .ala nie

zwykłe prze|śeie z rabusiem, klory* do
konał napadu na jej sklep, związał ją 
sznurem, ukręconym Z jedw*abnyeli 
pończoch, zabrał z kasy 55 dolarów, a- 
łe legoż dnia sam do niej zatelefono
wał, prosząc 0 przebaczenie, “przysłał 
jej 6 par pończoch jedwabnych, ta
kich samy ch, jakich użył do związania 
jej w sklepie i zaproponował scha

by zwrócić jej zabrane pieniądze. 
Poszkodowana ponezoszkarka, oso

ba n ie ła tw o jw id ac  ulegająca męskim

czarom, zwłaszcza, że ob jaw iły  sie tak 
ekscentrycznie, zaproszenie na schadz
kę przyjęła, ale zabrała na nią „tego 
trzeciego" w  osobie detektywa, policji, 
który romantycznego rabusia areszto:- 
w*ał i odw iózł na stację policyjną 

Młodzieniec ma 23 lata. Pobyt w* a- 
reszcie umilają mu obecnie przy*jemn< 
wspomnienia o sympatycznej pannie 
sklepowej i —  bukiet jionsowycli różv 
który* przyniósł był na schadzkę, ile 
którego nie zdążył był wręczyć lubej 
niewdzięcznicy, przed pojawieniem się 
na scenie spotkania 7 nią osób p o 
stronny* cli

Rondlem i batem.

Z  sali koncertowej.

HiOiohezEiista Cassado.
Z szeregu tegorocznych koncertów* 

mislrzow*skieh, należy produkcję zna
nego wiolonczelisty Caspara Cassado 
zahezy*ć do wielce zajmujący*cli. Arly*- 
sla ten od szeregu lat obok stawnego 
Casahsa, należy* do najwybitniejszych * 
instrumentalistów*. Obok strony* tech
nicznej, wydoskonalonej u tego "artysty 
do m ożliwych  granic, interesuje u tego' 
w iolonczelisty głęnoka muzykalność, 
szczere uczucie i pow*uga, z którą gra 
utw*ory. Szeroki, jędrny ton, kauLyiciiy 
w uslępąeli lirycznych lub ognisty tem- 
perauu nl i  rydmika, w  brawmrowyyeh 
kompozy*cjacli zmuszają irważnogo słu
chacza do w yrazów  szczerego uznania 
a nawet zachwytu

W  wykonaniu u tworów  Boetliove- 
na, Breyńila lub Mendelsohna, Gaspa1* 
Cassado" jest mistrzem1, wielkim, tu bo
w iem  muzyka duszy* j uczucia odzy*wa 
sie przez czarujący ton instrumentu 
w io lom  zełow*ego, w  idealnej ezysttoś- 
ci. Z fineźją i braw*vrow*ą techniką o- 
degranc utw ory Poppera, Rimski- Kor- 
salcowa, Ngambatiego i innych kom
pozytorów*, uzupełniły resztę p ro 
gramu. ’ Grd.

M i l j n m a  M z i e ż  w Panyźu.
PARYŻ, 22. 11. (Pa l) .  W  jednem 

z biur administracyjnych Pary ża nie
znani sprawcy* skradli marki stemplo- 
w e  na sumę kilku m il jonów  f ran Ków*, 
czek. wystaw iony na skarb państwa 
na siilmę 200.000 franków* 1 25.000
fr. w gotow*ce.

— o

.lu(ja Paw luk. zam |>r/.y ul. Smurukowoj 
1. 3, jawiła sit; w opłakanym 'U n io  w  Pogo 
low*m' r it Przemywano i jod  m w ano liczntł 
koniuzje i nm\ 'na calom oiolo. — Tuk mi 
dogodziła mndiom żi'1-iznym sąskidku Anna
1, wieka wraz ze swoim mężom — inlormo- 
w ała Paw lukowa sauilarjusza. Pooliw ijana w a
lą i gazą czemprędzep podralow-da do komi
sariatu, by pożalić się m< sąsiadkę.

Marja i apunowa, zam. w Rogdanówoe, ró 
w n k ż z ja w ia  się w Komisarjsicio ze skargą o 
pobicie. — NiojaKi Stanisław Huuoli, zam.

w* .\ygnió\YC<\ koidnzjow id ja. K iw iom  oraz 
dokor ał gwallownogo masażu na szvji co Ł a 
panowa określiła nsilowiaiiem nduszonicm.

Karol Turko i Józef Kubełski figurują 
i rów n ie j w* protokole policyjnym . W  iilio\ 

(iriKlęckioj znęcali się. bowiem nad końmi, k a 
ro nie mogły ueiągnłjć pr/.< ładow*anycli w*o- 
«ó\v.

Zbytnią reklamę w > robom U M w  spiry
tusowego czynił po ulicach Korne1 ’ Bochatc.. 
Zaopiekował się nim policjant i odstawił do 
aresztu celem w otrzeźwienia.

Zderzenie pociągów
pod Gstrowieffi W ielkopol,

W A R S Z A W A , 22. 11. ęTel. wł.).
Z Bydgoszczy* donoszą, że obok Osiro- 
w ia  zdd-zyły* się wczora j dw*a pociągi 
węglowe. 5 w agonów* jest zupełnie, zdru 
zgotanycli W ypadku w  ludziach nie 
było.
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Niedziela, o  godz 3.30 po poi. Ho rys Go

dunow*'. (Ceny zniżone''.
Niedziela, o godz. 7.80 wiec?. 1'jo lek

z MonlmarLre".
Poniedziałek, ' o godz. 7.30 wiecż. „F jotek  

z Atonlmnrlre".
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „E jo lek  z Mont 

m arlre“
Środa, o godz. 7.30 wicoz. „F io lek  z Mont 

m artre".
—o—

REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI.
Niedziela o 3 30 „D orota  Angerimmn .
Niedziela o 7 30 „D zielny wojak Szwejk'

Poniedziałek, o godz 730 w ierz „K o id ja n 1.
Poiiiedzialrk, o godz. 7.30 wiecz. „Dzielny 

w ojak Szwejk'
W iórek, o godz. 7.30 wiecz. Dorobi Anger- 

inan.n“ .
Środa, o godz 7.30 wiecz. . Dorola \nger- 

m:mn"
—o—

REPFPTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela o 3.30 Egzolycana kuzynka1'.
Niedziela o 7.30 „P ierwsza paitj Selby"

Poniedziałek, o godz. 7 30 wiecz. „D zw ony 
z  Dornevill|;“ .

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „P ierwsza 
pani Selby".

W torek, o godz. 7.30 w ierz „Perfum y mo
je j żony". (Prem jeru .

Środa, o godz. 7.30 wierz. „Perfum y mojej. 
żony1'}.

—o—

REPERTUAR TEATRU NOWOsCl-
Niedziela, o godz. 1 popol. „Ciołka Karola". 

(Ceny znizone).
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „C iołka Ka

rola ' (ZnD.ki ważnej.

2 PRZEDSTAW  JP.N1A „C10'l KI K MIDI A " 
zawrotnie wesołej farsy z M. Tatraąńókim i 
dyr. I . (..tarnowskim w rolach głównych, odbę
dą si«; dziś w  niedzieli;, dnia 23 hm., miano
w icie o godzinie i tej popołudniu, po ciuaeh 
zniżonych i w ieczorem  o godzinie 7.30, po ce
nach zwyklveh.

D/IS PO RAN EK  Dl. A DZIECI W T E A 
T R Z E  NOWOŚCI o godzinie T2-tej wr polu 
dnie. Z okazji zbliżającego sic św Mikołaja 
dyrekcją lea lm  Nowości przygotowała dla 
lwowskiej dziatwy śliczne przedstawienie pt. : 
„K ro i Piernik 111“ ze śpiewami i lańeami.

T A N IE  l )M  W  N ATRZE  NOWOŚCI. Po 
cenach bezkonkurencyjnie, niskich, bo od 50-ciu 
groszy począwszy, daną będzie w  poniedzia
łek dnia 21 hm wesoła ,.Hiszpańska Mucha" 
a w  o w iórek. 25 lun. ..Ciołka- Karola".

NA.IRLIZSZ \ PREM JERJ /TEATRU NO
WOŚCI będzie słynna farsa „Opiekuj się Arno 
1 ją ", mistrza farsy francusku j Jerzego F‘ay- 
dcau.

W  T E A  1'RZf .Al ALA'.AI dziś popołudniu spo
sobność ujrzenia po cenach zniżonych w ybor
nej komedji francuskiej „Egzotyczna kuzynka", 
granej przez pp. Gr> wińsku. Morską Strzelec
kiego i Krasnowieckiego. W e wtorek po raz 
pierwszy farsa l.etrza „Perfum y m ojej żon y " 
w której występują na czołowych miejscach 
pp. M. Znicz i Grywińska.

ZN IŻK I D LA  SZŁO Ł  N A  „KORD,JANA". 
Na wznowienie „K ord jana" w nowej insceni
zacji L . Schillera dyrekcja udziela znacznych 
zniżek na wszystkie przedstawienia tej sztuki 
dla grup iszkolnych, zawczasu zgłoszonych 
w  sekretarjaeie tealru.

U B R A N IA  na miarę w izytowe, smoki. igi. 
w ierzchy do futer, palla zim owe czarne, ra- 
glany, i ubrania 'angielskie sportowe z pierw- 
szorzędnyeh m aterjaiów  Bielskich, wykonuje 
w e własnej pracowni pod kierownic!nem  ra j 
zdolniejszyeli sil Lu-liowych f-a A. W ITTK LS , 
Lw ów , Rulowskiego 7 — Kredytu udzielamy 
do dziesięciu miesięcy przy , cenach ściśle go 
tów kow ycb .

—o—
S PR ZE N IE W IE R ZE N IA . Ignacy Kalinow

ski (Halicka 19), doniósł policji. że niejaki 
Aleksander Jaremowie?. sprzeniew ierzył na je
go szkodę 150 zh, zaś Józef Cymbalski 270 
Ziólycii.

N AG LE  ZAC1IOROW U .A  w pasażu Kel
lerów  Anna Gawryk. W ezwane Pogolow ie rat. 
odw iozło j ą  w  stanie nieprzytomnym <lo szpi
tala, gdzie udzielono j e j  pierwszej pomocy.

KARAMBOI. DWOGI1 A L T . Tadeusz Trr- 
ter, zam. w Lisku, kolo Kamionki Sti timilowej, 
u wylotu ul. Syk; lusl iej a Słowackiego, na
jechał swein aułem na bamodiód Marjiuiaj 
Głowińskiego, zam. przy ul. Obwodowej 7. 
przyczem aulo Głowińskiego uległo uszkodze
niu; 'olieja pociągnęła Trętera do odiiowie- 
dzialności za nieoslrożną jazdę.

CZYJE GlySH. iTzodow nik  P. P. Kadziwiń- 
ski w  ul. Rijińskieli przytrzym ał „wałęsają
cą" się parę gęsi. Są one do odebrania przez 
w łaściciela v II komisarjude.

Na pl. Unji Brzes-kiej przytrzymano Jurka 
Szarka, zam. w Haliczu, który usiłował sprze
d a j; parę gęsi, skradzionych z wozu kolo ro 
gatki Gródeckiej, na szkodę, jakiegoś wieśniaka.

FU TRO  męskie, czarne, z sclski nowym koł
nierzem, podbite kotami, zakwesljouowała po- 
lic ja  u pewnego blalnika. Poszkodowany mó- 
żx; agnoskowiu- futro to w  wydzia le śl. P. P.

ZfR RIONO I ZN ALEZIO N O . Tadeusz Du 
masiewic?.. kierowca autobusu nr. 8038, do
niósł jw lieji, że w  czasie j-azdy z Janow i do 
Lw ow a zgubił przednią latarnię, wartości 150 
złotych.

Joachim Laszezower zgubił swój indeks 
uniwersytecki.

W  \ komisarjaeie P. P. zdeponowano zna
leziony dowóil osobisty na nazwisko Józefa 
Kornera.

DOBRZE M lj*  O B ŁO W IŁ . W  jioriągu ko
lejowym  na przestrzeni Lublin — Lwów jakiś 
doliniarz skradł portfel, zaw ierający 8.50Ó zł., 
na szkodę Leiba Glueliberga, kupon, zam. w 
Siedlcu.

W Ł A M A N IA  I KRADZIEŻE. I.id ja Koźnu- 
d-erska, zam. przy ul Kochanowskiego 1 25,
doniosła policji, ” że wczoraj w  nocy jakiś 
osobnik dosL.u się do je j mieszkania, skąd 
skradł palto, naczynia slotowe posrebrzane, 
oraz inne. rzeczy, warlośei 250 >1

Markus U ten, spedytor, doniósł policji, że 
kłoś skradł mu skrzynię czekolady, o wadze 
72 kg., którą bez dozoru pozostaw i1 na dwor
cu głównym. Szkoda wyrządzona wynosi 400 
złotych.

ARESZTOWANIA,. AYezoraj zoslali osadze
ni w  areszcie: Feliks Trytck za kradzież {Kiry 
butów na szkodę: SI. Al on inka, Teodor Para
l i  a. szkodę Wasyla Aloskala, Slanislaw Czerski 
sini: za kradzież marynarki i pary trzew ików 
y.a kradzież paczki śledzi w  sklepie Samuela 
AYeisa przy ni. Jagiellońskiej, Jar. Szych jako 
podejrzany o kradzież na szkodę Samuela 
ilarfina, Dawid Gludslein za kupno kradzio
nych rzeczy, oraz Michał Metek ki za różne 
kradzieże.

Za włóczęgostwo przytrzymano Mozesa K e l
lera, Iwana łluwrylaka i Stefana Fleisnera.

—O—

K ą c i k  h u m o r u .

Kom unikaty.
Z ZAA ZAAV. L IT E R  ATOAA' POLSKICH . 

AA poniedziałek, 24 listopada, o godz. 19 odbę- 
CIz-ie się w  parterowej malej sali Kasyna i 
Kola  I.it.-Ar1 przy ul. Akademickiej 13, ósmy 
z rzędu AAdeczór dyskusyjny. Zebranie zagai 
Prot. Dr Zdzisław Żygulski. referatem  na te
mat: „D w ie  powieści o Panu Twardowskim ". 
Dla członków Związku, gości zaproszonych i 
wprowadzonych przez nich osób, wstęp wolny.

Program radjowy.
N IE D Z IE LA , dnia 23 listopada 1930

10.15 Transm. nabożeństwa z Katedry Po
znańskiej.

11.58 ReTransin. sygnału czasu z Obserw. Astr 
w  AYarszawie • hejnału z w ieży Mariackiej 
w  Krakowie

12.10 Transm. jmranku z Fitharmonji Wars?
14.30 Transm. odczytu rolniczego z AAbnsza 

wy.
14.50 'Iransm. muzyki z AATarszawy.
15.00 Transm. odczytu roln. z Warszawy.
15.20 Transm. muzyki z AVarszawy.
15.40 Transm. z AViłna: Program dla dzieci: 

„Rozm ow a z małym Polakiem z Am eryki".
10.00 Programowa' skrzynka pocztowa.
10.20 Koncert z płyt gramofonowych.
IG. 10 Transm z W arszawy: „Juk gryzą nas 

pszczoły, komary i muchy..."
10.55 7 7 ? T rzy  pytajniki — pogadanka p. 

Marjusza Nowiny.
17.15 Transin, z. AVarszawy „AATudomości

przyjemne i pożyLeezne".
17.40 Tran.Mii. z \Varsz.awy: Koncert Repr.

Ork P. P. m. st. AA,arszawy.
19.00 Hozmailości.
19.25 Transm. z AAarszawy p. T. NiUnian

wygłosi felj. ji. L „M iłość u wybrzeży czar
nego lądu"

19.10 Recital skrzypcowy Ib Janiny Oro- 
szówny.

20.00 Słuchowisko „F ig lik i kobiece".
20.30 -Transm. konoerlu [Kipu la mego
2110 iransm . z W arszaw y : Kwadrans liter.
21.25 Dalszy ciąg koncertu z AAMrszawy.
22.00 Transm. z. W arszawy: Red. Jan .Soko

lic/. W roczyński wygłosi felj. p . t „Pre- 
mjera Nocy Listopadowej w  Krakow ie".

22.13 Transm. z Warszawy Pieśni ludowe.

— Panie policjancie! Prędko, prędko Tam 
na rogu pańska teściowia pod autem i

— A nieci: je j ziem ia będzie lekką —*
odpowiedział flegmatyczny zięc. ’

ZLE  SI 'M IE N IE .
Ojciec przy kolacji
—  A k ż len szwajcarski ser ma dzisiaj ta

kie kolosalne, dziury i
Synek bojaźliw ie Ja tego, tatusiu, nie 

zrob iłem !

I MIEJ A ŻYĆ.
Jakże pań,siwo -S(>ędzili wakacje?
A no. żona była przez cały czzas nad 

morzem, ja w  Tatrach przez dwa miesiące 
zupelnieśmy 2t; nie widzieli...

No, lak [lańslwo umiecie używać ży
cia ! i

ŁÓJ AI.NOSĆ.

— Ach, w.ęc lo jest len radca m inisierjat 
uy Koszu lk iew icz!... A le jędrno mnie d z iw i; 
przecież lo jeszcze stosunkowo m iody czło
wiek, a tak bardzo jest )X )c ł iyk>n\  Musi być- 
strasznie przeciążony pracą.

No to nie. ale w idzi pan, on trzyma 
się lak pochyło, aby nie być takiego samego- 
wzrostu, co minister.

< i c i .
U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę Kasy cho- 

rycb ni. Lw ow a na 'nazwisko Kupjierni i 
Józef.

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książecz.kę wojsko
w ą roezn. 1889, wystawioną przez PK.I 
Stryj, na nazwisko Karol Zwoliński

G  R Z  Y  15 Y
ładne wybrane najmniej 5 kg.) po 12 zł. 1 kg , po 
widła czyste śliwkowe z cukrem, beczułka 5 kir. 14 
zł., bryndza czysta owcza Dec ułka 5 kg. 14 zł., 
_»ód pszczelny górski puszka 5 kg 23 zł , orzechy 
włiskiu papierówki woreczek 5 kg. 17 zł. wysyła 

franko z» pobraniem

M E N D E L  S T C J M I M E R ,
K.0 »6 w , k. Kołomyj!.

DWU I TRZA pokojowe mieszkania z kuchnią 
?. pełnym nowoczesnym koinforlem w  nowo 
wybudowanych U p. w illach za czynszem 
miesięcznym od  zaraz do wyn aj cela — 
Bliższych laforini'-;, j udziela Kance.larja 
Budowy przy ul. Nad .1 ireni, tel. 64—38, 
w  godzinach" od K-mej do 10-tej każdego 
dnia. - Dojazd autolmseni z placu M arjao  
kiego.

1 5 0 1 g ł o w y
usuwa

PROSZEK D L A  DOROdŁYCH 

z f. m

„KOGUTEK-Migre reo
N e r v o s in “

wyrobu apteki 

G Ą S E C K I E G O  w W arszaw ie.
Sprzedają apteki.

' t Aał r.*’J*' ’ >a tfk

B y ł y  długoletni zast. k i e t o w r i k ą  
Miejskiego Z a k ła d u  P o g ^ ze b tw c g o

M ]m  HsiFtali
zaw iadam ia, ze  o t w o r z y ł

ZAKM CD 
fOGRZEODUiy

WE LWOWIE 
przy ul. Sobieskiego 9 

ta le fo tt 8 9 - 4 0  ■

u rzą d za  pegrzeby,  p r ze p ro w a d z a  
e k s h u m a c j e  i w y w o z y  zw łok 
solid n ie  po n a j n i ż s z y c h  cenach 
i na b a rd zo  riogodn waru n k a ch .

Repertuar kin lwowskich.
A PO IJ .O : „Glos serca" (polski lilm  dźw ię

kowy /. Romanów ną).
CHIMERA/'. „Księżniczka .fazzbandu". 

l'\ T A M O R (iA N A : „R ycerze m iłości'. 
O AZA „Gehenna pasierbicy".

SPl ENid ID : „Trzynasty przysięgły*‘.3. 
CASINO : „Pieśniarz gó r '

GRAŻYNY AAhdć m ilo ś c i') (dźw iękowy). 
K O PE R N IK : „N a  Syb ir" dźwiękowiec 

polski. Śpiewy, chory i mowa w języku pol
skim,

L U N A - „Głupi August z cyrku Ronruiclli".
LEAV „Gdy miłość .się budzi" (dźwięk, i.
A IARYS1ENKA: „N a  Syb ir '.
OAZA „Budy grzech".
PA ŁA C E : „N iebezpieczny romans" z Betly 

Amani i Uog. Samborskim.
PASAŻ Złoto pustyni i dodałek dźwięk
P A N : ,AV nocnym lokalu"
PROAI1EN: „G robow iec m iłości".
RAJ . ,,AVarta nocna" (dźw iękowy).
STYLOW A : „AAhoseima miłość oraz „To in  

M ix“ .
UCIECHA : „Asfa lt".

—o —

Już wyszłt. z druku

Cena zł 4.—

do nabycia

w a g a m i  L u t a j  

Lwów. Szajnochy Z.

Emil Zola

II
cena 5 zł. 

poleca

Księgarnia Ludowa,  
Lwów , Szajnochy,Z.

C E N M K  O G Ł O S Z E Ń :

Z» 1 wiersz m/m 1 szDaPowy szef. 37 m/m za tekstem .......................................... —.15 gr.
„ ,,j- . ,  14 ,  nadesłane .  ................................... —  .40 „
„ „ „ „ » w tekście, k ro n ik a ....................... — .70 ,
»  ,  ..  ̂ k ron ice .........................................- .6 u  ,

„ ,  na 1-azej s t r o n ie .............................. — .80 ,

w J» 
■n » 
n n

Cała strona za tekstem..........................  ........................................................... 60'— zł.
Pół strony.............................................................. ....................................................... 250'— „
Ćwierć strony \ .   130 — „
Cała strona w te k ś c ie ................................................................................................700*— »
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem..............................1 .................................1000'— „

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e 25°/, d r o ż e j .

Redaktor odp.: JULJflN RYCFLĘWSKI Z  drukarni L. S. T. W. Lw ów , ul. Leona Sapiehy 77, teł. ,5-96.


